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Najważniejsze wiadomosci, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy“. 


Stosunki w Tođzi. — Partya „rewolucyonistów-ma- 
ksymalistów*. — Podjęcie rokowań ugodowych. — 
Ratyfikacya traktatu rosyjsko-japońskiego. 


L Bao 1 zaboru: rosyjskie. 


“(Krwawa kronika Zodzi. - Jedenaście zabójstw. — 
Partya- „rewolucyonistów-maksymalistów "). 


Pisma tutejsze donoszą z Łouzi: Dzień wczo- 
rujszy zaznaczył się niezwykle krwawą kroni- 
ką: nieznami ludzie w ciągu dnia zabili jedena- 
ście osób, +W mieście krążyła pogłoska, że jest 
to pogrom bandytów przez zemstę za ich zwie- 
- raęcy napad na dom kolonisty Haupimana we 
„wsi Grochowie w gminie Radgoszez. Do domu 
tego „weszło kilkn bandytów i zażądało wyda- 
nia pieniędzy. Kiedy Hauptmann odpowiedział, 
że pieniędzy nie posiada, bandyci zaczęli znę- 
cać się nad jego żoną, a kiedy mimo to pienię- 
dzy nie otrzymali, pokaleczyli jej ręce i nogi, 
odcięli prawą pierś, a w końcu dobili wystrza- 
łami z rewolweru. Hanpimana poranili trzema 
kulami brauningowemi, poczem zbiegli. 

Wczoraj o godzinie pół do 5 rano na ulicy 
Golta na Bałntach wystrzałami z rewolwerów 
zabito robotnika Szymańskiego w jego mie- 
szkaniu, a żonę jego poraniono nożami i 
strzałami. A 

O godzinie pół do 9 rano przy ulicy Engla 
zabito byłego restauratora Pilicha i jego żo- 
nę. W 10 minut później na tejże ulicy strza- 
łami z rewolwerów poraniono ciężko 30-le- 
miego Ludwika Kropsa. O godzinie 10 rano 
ua ulicy Aleksandrowskiej zastrzelono 
dwie nicznane kobiety, prawdopodobnie matkę 
i córkę. Na tejże ulicy zabito jakiegoś męź- 
czyznę i kobietę brzemienną, zapewne jego żo- 
ne. O godzinie 9 wieczorem na Bałutach po- 
strzelono szeregowca artyleryi. Na ulicy 
Piaski na Bałutach zabito trzech nieznanych 
mężczyzn. ( godzinie pół do 12 w nocy na 
Bałutach słyszano szereg strzałów. Kto 
strzelał, do godziny 12 w nocy nie wiedziano 
jeszcze. 

Z powodu tych zabójstw zapanowała wiel- 
ka panika. Ludzie obawiają się wychodzić 
na ulice: 

O stosunkach panujących obecnie w Łodzi, 
podaje „Kuryer Łódzki* wielce charakterystycz- 
ne szczegóły. Pisze on: „W dniu wczorajszym 
i przedwczorajszym znaczna ilość fabrykantów, 
bankierów, kupców, właścicieli domów, inżenie- 
rów, doktorów, adwokatów i wogóle zamożniej- 
szych obywateli, otrzymała przez pocztę listy, 
pisane prawie wszystkie tą samą ręką, z ŻĄ> 
daniem złożenia znacznych sum pieniężnych na 
rzecz partyi „rewolucyonistów-maksymalistów “, 
wyrażając się prościej: rzezimieszków-bandytów. 
Autorzy grożą w swych listach, że zabijać be- 
dą opornych. Z tego powodu wiele osób wyje- 
chało. zabrawszy pieniądze, na które łakomili 
Się bandyci. bądź to do Warszawy, bądź za 
granicę. 

Podług informacyi, zebranych ze źródeł naj- 

różnorodniejszych, nowopowstała na naszym ży- 
znym gruncie „partya“ składa się z 60-cin bo- 
Joweów, dawniej przynależnych do różnych par- 
tyi politycznych. W liczbie 60 bandytów jest 
około 20 żydów, - 
ü Na „c7ele „partyi rewolucyonistów-maksyma- 
ae ma stać człowiek młody, ogólnie Ło- 
tanom znany Z pierwszych dni ruchu wolno- 
sćlvwego, sam — Łodzianin, z wyższem wy- 
kształceniem, podobno nawet uniwersyteckiem. 
«ają gy wszyscy w sferach partyjnych i jego 
pseudonim jest na ustach wszystkich. Również 
i przezwiska partyjne innych bandytów znane 
są powszechnie, jako też i oni sami osobiście 
a jednak nietylko działają bezkarnie i bez obaw, 
lecz grożą bojówkom partyjnym straszną zem- 
stą w razie prześladowania*, 


(Tel. „N. Reformy“ z ti września.) 
Aresztowania. 


Warszawa. Pet. Ag. tel, donosi: Aresztowano 
tu gun przywódców organizacyi bojowej P. 
P, 5. 

Warszawa. Uwieziono agitatora, przybyłego 
tu celem nawiazania stosunków między peters- 
burskimi a tutejszymi rewolucyonistami. 

„, Warszawa. W Targówka aresztowano 31 osób 

„l0TĄCych udział w zebraniu miejscowego koła 
ów. kultury Polskiej. 

nada cy OSA. Aresztowano tu nauczyciela gi- 

i DEL polskiego Piotra Rusieckiego 
wywioziono go do Piotrkowa. P. Rusiecki był 


wniej przez lat 20 i i 
| nauczycielem gimnazynm 
rządowego w Astrachaniu. 7 1 | 


Zamachy. 
Kowno. Pet. Ag. tel. donosi i 
| > osi: zore 
strzałami rewolwerowemi zabito pew 


pułku kamskiego i policyanta, 
tyanta, trzy kobiety i robotnika. 
Cyant zmarł ; 

innej dzielnicy miasta zabito starszego 


ran iono p oli- 
Raniony poli- 


Ozorcę policyjnego. Ujęto dwóch ludzi, którzy | q 


strzejąłi. 


Za pomoc w ucieczce. 


Moskwa. Na podstawie werdyktu sądu wo- 
Junego rozstrzelano żołnierza, który 
Pomógł w neieczce jednemu uwięzionemn. 


Przed wyborańi. 


Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: Ogłoszony 
wczoraj okólnik ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych poleca gubernatorom, w jaki sposób ma 
się odbyć głosowanie do Dumy w miastach. — 
Z instrukcyi wynika, że tajne oddawanie 
głosów jest zapewnione. Wszelka agitacya 
wyborcza w lokalach wyborczych przez ode- 
wy, pisma ulotne, mowy it. d. jest wzbro- 
nioną 


"Podróż pary carskiej. 


Heisingfors. Para carska znajduje się obecnie 
w pobliżu południowych wybrzeży Fiulandyi na 
wysokości Wilimausestrand. — W najbliższych 
Jaka zątrzyma się jacht carski koło Biór- 
c0e. 


Petersburg. Związek ludzi rosyjskich przy- 
stąpił do międzynarodowej antisocyalistycznej 
ligi. - am S = 

Petersburg. W Moskwie zakazano poiicyjnie 
posiedzenia centralnego komitetu zwiazka poko- 
jowego odrodzenia. _ 


Rokowania ugodowe. 
(Telegramy „N. Reformy“ z 11 września.) 
Budapeszt. Dr Wekerle. ministrowie Da- 

ranyi i Kossuth, oraz sekretarze stanu 
Popovici, Mesoeffy i Sterenyi odje- 
chali wczoraj o godzinie 5 do Wiednia. gdzie 
dzisiaj przed południem rozpoczy- 
nają się rokowania ugodowe między 
obu rządami. Przed południem odbędą konieren- 
cyę obaj prezydenci ministrów i od przebiegu 
tej konferencyi zależeć będzie dalszy los ro- 
kowań. 


Rola Apponyieygo. 


Budapeszt. Wielką uwagę zwracają na to, że 
razem z ministrami przybył także minister 
oświaty Apponyi, który nie bierze udziału 
w rokowaniach. Prawdopodobnie przybył on do 
Wiednia, aby być obecnym przy decyzyach wę- 
gierskich ministrów, jakie mogą się okazać po- 
trzebnemi. f 

Budapeszt. W kołach politycznych koiportu- 
ją pogłoskę, że minister oświaty hr. Apponyi 
na onegdajszej Radzie ministeryalnej uczynił 
propozycyę, ażeby rząd zgodził się na pod- 
wyższenie kwoty, jeżeli Koroua uczyni 
koncesyę co do węgierskiego językako- 
mendy. Pobyt hr. Apponyiego w Wiedniu ma. 
stać w związku z temi propozycyani. Apponyi 
ma je także przedłożyć cesarzowi na audyen- 
cyi 


Telefoniczne i telegraficzne 
widomości „Nowej Reformy" 


z dnia 11 wrzesnia. 


Aresztowanie szpiega. 


Trydent. W Solgaria aresztowała żaudarme- 
rya pod zarzutem szpiegostwa na rzecz Włoch, 
oficera artyleryi z V korpusu armii włoskiej z 
Werony, nazwiskiem Dilłota 


Kongres wolnej myśil. 


Praga. Na wczorujszem posiedzeniu kongresu 
wolnomyślnych obradowano nad kwestyą roz- 
działu kościoła i państwa, przyczem Mer de la 
Roe omawiał szczegółowo, jak się ukształtowa- 
ły stosunki we Francyi po przeprowadzeniu 
rozdziału między kościołem i państwem. 


Kongres wszechniemiecki. 


Wiesbaden. Na kongresie wszechniemieckim 
przemawiał prof. Hotsch z Poznania, wywo- 
dząc, że stolica arcybiskupia w Poznaniu musi 
być obsadzoną przez Niemca. Kongres po- 
wziął rezolncye, wzywające do wywłaszcza- 
nia w Poznańskiem i do zdecydowanej 
polityki antipolskiej. 


Konierencya pokojowa. 


Haga. Pienum komisyi dla trybunału rozjern- 
czego przyjęło projekt Niemiec, Anglii, Francyi 
i Ameryki w sprawie utworzenia międzynaro- 
dowego trybunału morskiego, 26 głosami prze- 
ciw 2 (Brazylia i lurcya), 15 wstrzymało się 
od głosowania, między tymi Rosya i Japonia. 


Z Maroka. 


Casablanca. Ag. Iavasa donosi: (Generał 
Drude prawie zupełnie przyszedł już do zdro- 
wia. Niebawem ma się odbyć nowe reko- 
gnoskowanie przeciw Marokańczykom. — 
Wczoraj przed południem wzniósł się na wy- 
hrzeżu naprzeciw obozu po raz pierwszy balon. 


Traktat rosyjsko-iapoński. 


Tokio. Pet. ag. tel. donosi: Wczoraj nastą- 
piła wymiana dokumentów, ratytiknjących trak- 
tat rosyjsko-japoński Pubiikacya nastąpi jutro. 

Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: Handlowy 
i morski traktat rosyjsko-japoński, który dziś 
będzie opublikowany, odpowiada art. XII. ugo- 
y z Portsmouth i unowom, dotyczącym stosun- 
ków z innemi mocarstwami. Wchodzi on w ży- 
cie w dwa miesiące po wymianie not ratyfika- 
cyjnych. Każde z mocarstw traktatowych jest 
uprawnione zawiadomić drugie dnia 17 lipca 
1910 roku o zamiarze wypowiedzenia traktatu, 
poczem za rok traktat gaśnie. l 


NUMER PORANNY 


d 


Cholera. 

Petersburg. W Niżnym Nowogrodzie stwier- 
dzono 12, a w Jarosławiu 7 wypadków nowych 
cholery. Policya w Białymstoku nakłada kare 
aż do 3.000 rubli za nieprzestrzeganie zarzą- 
dzeń sanitarnych. 


Podróż Taita. 

Berlin Amerykański sekretarz stauu dla 
spraw wojny Taft rozpocznie wkrótce podróż, 
w czasie której odwiedzi miasta: Jokohama, 
Kobe, Nagasaki, Szanghai, Ilongkong, Maniilę, 
Filipiny. Władywostok, Irkuck, Moskwę, Pe- 
tersbug i z końcem listopada przybędzie do 
Berlina. -Pobyt w Berlinie potrwa kilka dni 
i będzie poświęcony studyom urządzeń admini- 
stracyjnych, przemysłowych i kupieckich. 


Niepokoje w Vancouver. 


Londyn. Biuro Reutera donosi: Dotąd nie na- 
deszły jeszcze żadne urzędowe wiadomości o 
niepokojach w Vanconver. Rząd kanadyjski po- 
siada dostateczne ` środki celem przeszkodzenia 
wszelkim zaburzeniom aii t 


Kronika. 
Dziś: 


Kraków, środa 11 września. 


rar 20 b, za każdy następny 


zwiedzającym nadzwyczaj doniosłe korzyści. 
Pierwsza Spółka spożywcza w Krakowie, przed 
otwarciem sklepu z początkiem października, zwo- 


dzielę dnia 29 b. m. o godzinie 5 po południu 


L 37) z następującym porządkiem: 1) Uroczyste 
otwarcie sklepu. 2) Święcenie niedzieli. 3) Sprawo- 
zdanie ze zwiedzenia spółek spożywczych w Wie- 
dniu i na Śląsku. 4) Wskazówki organizacyjne i 
handlowe dla członków. 5) Wnioski i interpelacye. 
Wstęp za okazaniem kwita udziałowego. Wszyscy, 
którzy pragną do Spółki spożywczej jeszcze przy- 
stąpić, zgłaszać się mogą jedynie do p. St. Wildy, 
kasyera Związku katolickich krawców (ulica Flo- 
ryańska L 7). Udział wynosi 20 K, wpisowe 2 K. 
Statatów dostarcza się na Żądanie, 


|. Wiadomości osobiste. Dyrektor kolei panstwo- 


wych, Józef Horoszkiewicz przerwał z dniem 

9 b. m. swój urlop i objął urzędowanie, 
Waiki atletow. Wczorajszy turniej siłaczy roz- 

począł się walką „goscia“, którym, jak się okaza- 


ło, był siłacz Tripol, z naszym szampionem Pytła- 


sińskim. „Gość”* okazał się siłą wcale poważną, 
gdyż dwudziestominutowa walka obu zapaśników 
pozostała nieroastrzygniętą i dziś ma być konty- 
nnowaną aż do rozstrzygnięcia. 

W drugiej parze stanął Francuz Beaucerois 
przeciw Moldtowi. Po 17 minutach bardzo intere- 
sującej walki, w której rozwinął niepoślednią zrę- 


Kalendarzyk kościelny: Prota 1 Jacka |czność w defenzywie, zwyciężył Beaucerois. 


mm. i Teodory. ' 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 

stońca o godz. 5 min. 11, zachód o godz.6 m.3; 

długość dnia godzin 12 miq. B2. 

w Krakowie: 


Teatr miejski „Złota cza- 


szka*, 


Repertuar teatru lwowskiego: 
We środę, 11 b, m.: „Moralność pani Daiskiej* 
Gabryeli Zapolskiej. 


Muzeum techniczno-przemysiowe, po prowizo- 
rycznem uporządkowaniu i odrestaurowania części 
lokalów, zostało otwarte dla publiczności dnia 3 
b. m. Przy zwiedzaniu muzenm, które mieści się 
od dawna w starych salach kłasztoru OO. Franci- 
szkanów, widać liczne dodatnie zmiany, powstałe 
pod nowem kiorownictwem obecnego dyrektora mu- 
zeum. Ubikacye, które poprzednio służyły za maga- 
zyny i składy muzealne, po opróżnieniu i odrestau- 
rowaniu zostały zużytkowane częściowo ua sale 
muzealne, wykładowe, rysunkowe i kancelaryjne. 
Rozszerzenie to było koniecznie potrzebne, albo- 
wiem nowy program organizacyi muzeum ma na 
celu szczogólnie podniesienie zaniedbanego u nas 
drobuego przemysłu rękodzielniczego, a pierwszym 
krokiem do tego jest urządzanie kursów fachowych 
dla rzemieślników, popularnych wykładów, odczy- 
tów i udzielanie technicznej porady, — to zaś 
wszystko pociąga za svbą potrzebę odpowiednio 
urządzonych a nadających się ku temu sal. 

Sama zhiory muzeum techn.-przemysłowego uległy 
nader korzystnej przemianie w rozmieszczeniu. Dy- 
rekcya bowiem muzeum zadała sobie nadzwyczaj 
wiele trudu i po wypracowaniu ścisłych katalogów, 
pozwalających na dokładne zoryentowanie sią w ca- 
łym ogromie leżącego materyału, przeniosła część 
zbiorów, podpadającą pod miano przemysłu, jak 
n. p: cały dział rolniczy, oraz silnie reprezento. 
wany zbiór minerałów, gabinet zoologiczny, fizy- 
czny, część ceramiki, przemysłu drzewnego, papie- 


rzanego, w kamieniu, gipsie — do osobnego na 
ten cel zbudowanego budynku, na podworen mu- 
„ealnym. 


W ten sposób główna Bala muzeum, gdzie mieści 
się cała integralna część zbiorów: muzealnych, zy- 
skała na miejscu i świetle, tak wielce im potrzeb- 
nem, oraa na pewnej możności systematycznego i 
fachowego sposobu nietylko ułożenia podług jakości, 
lecz zestawienia w pewną jednolitą całość. dającą 
oku całokształt przeglądu, co było piekącą sprawą 
ze względu na tak cenno i bogate zbiory. jak cały 
dział etnograficzny, tkanin, ceramiki, wyrobów 
w metalu, kości słoniowej, skórze, oraz innych. 
Pomimo jednak przydania na zbiory jeszcze jednej 
małej salki, przytykającej do ubikacyi kancelaryj- 
nych, przedmioty te nigdy nie będą mogły nabrać 
właściwego życia i wyglądu, ponieważ ilość ich, 
a szczupłość i nieodpowiedność iokalu, zmusza dy- 
rekcyę do koniecznego wyzyskania najdrobniejszego 
miejsca, aż do formalnege natłoczenia, co nigdy 
nie może wpłynąć dodatnio na korzyść wydania się 
umieszczanych okazów. 

„Liczne wartościowe tkaniny przetykane srebrem 
i złotem, przerozmujte makaty wschodnie, kilimy, 
serwetki brokatowe trancuskie, szale kaszmirowe, 
bagdadzkie, stare ornaty, pozostają jak gdyby na 
akładzie w szufladach, nie mając miejsca na odpo- 
wiednie rozmieszczenie, Czy też rozwieszenie po 
ścianach. Tak samo rzecz się ma z całą częścią 
działu otnograficznego. obejmującego w swoich ra- 
mach nadzwyczaj ciekawą kolekcyę stylowych stro- 
jów ludowych, oraz detaliczna wzory, ściegi, prób- 
ki malowniczych w doborze kolorów, deseniów, haf- 
tów, mających zastosowanie przy wyszywaniu ubrań 
włościańskich z okolie Galicyi wschodniej, Mało- 
rusi, Ukrainy, Litwy, Podola i t, d. Wszystko to 
czeka na wyłączne dla siebie sale, odpowiednio 
sporządzone szafv, gabloty, a wtedy dopiero wy- 
stąpi w całej swej okazałości. 

Z uznaniem należy jednak podnieść, że przy 
tylu brakach i niedogodnościach dyrekcya muzeum 
wyzyskała, co tylko wyzyskac mogła, aby muzeum 
przedstawiało się dodatnio i na każdym kroku mo- 
gło się wykazać w miarę możności idącemi ułepsze- 
niami i postępem. 

Cenne zbiery muzealne, przedstawiające bogaty 
materya? do najrozmaitszych studyów, oraz ob- 
gzerna biblioteka. obejmująca dzieła tak z dzie- 


|" Decydująca wałka Krakowianina Dermy przeciw 


Moustafie Bensainettowi przyniosła mimo widocz 
nej fizycznej przewagi Turka, najniespodziewaniej 
zwycięstwo p. Dermie. Zwycięstwo to, ratujące ho- 
nor zapaśniczy Krakowa, przyjęła widownia grom- 
kiemi oklaskami. 

Dziś walczą Pytasiński z Piłkowam, Hawliczek 

z Moldtem i Dorma z Mastafą Bensainettem. 
(Walka rewanżowa). 
£ Wypadek przy budowie. Na stacyę ratunkową 
przybył wczoraj wieczorem w stanie znacznego 
osłabienia cieśla Wojciech Ziętarski, któremu przy | 
budowie domu spadła na ramię deska = wysokości 
trzeciego piętra. Skonstatowano i niego silna 
obrzmienie ramienia. Ziętarski z bólu zemdlał na 
stacyi ratunkowej. 
* Uprowadzenie. W biurze inspekcyjnem itutej- 
szej policyi zgłosiła sią wczoraj Katarzyna Šola- 
kowa, wyrobnica, zamieszkała przy ulicy Sławkow- 
skiej 1. 9, donosząc o zniknięciu z domu rodziciel- 
skiego jej córki Maryi. Córka, licząca 21 lat, za- 
warła znajomość wbrew woli matki z Wincentym 
Danszem, około 30 lat liczącym, który przybywszy 
niedawno z Warszawy, objął tu posadą kelnera w 
restauracyi p, Wożniaka przy mlicy Floryańskiej. 
Dansz, pomimo że był żonatym i ojcem sześcior- 
ga małoletnich dzieci, wdał się w romans z niedo- 
ówiadczoną dziewczyną i zdołał jej tak zawrócić 
głowę, że ta opuściła dom rodzicielski i wyjechała 
z nim z Krakowa. — Nie ulega żadnej wątpliwo- 
ści, że oboje udali się do Ameryki i są obecnie 
prawdopodobnie na parowcn, przed kilku bowiem 
dniami jedna z koleżanek Solakównej otrzymała od 
niej kartkę korespondencyjną z Hamburga. Zrozpa- 
czona matka prosiła policyi o wydanie listów gon- 
czych za uwodzicielem. 

Ucieczka złodzieja. Wczoraj popołudniu kapral 
policyjny Kisielewicz eskortował notorycznego zło- 
dzieła Franciszka Matuszewskiego do szpitala św. 
Łazarza, gdzie jako chorego, miał go oddać w opie- 
kę zarządu szpitalnego. Zmazdowali się już obaj 
w poczekalni szpitalnej i tutaj Żołnierz policyjny 
dał dyżurnamu lekarzowi filurę do podpisania, na 
dowód, że Matuszewskiego odstawił na miejsce. 
Z tej chwili „skorzystał złodziej, skoczył nagle 
przez okno otwarte parterowe na dziedziniec szpi» 
talny i stąd uciekł w ulicę Strzelecką. Policyant 
rzucił się w pogoŁ, zanim jedak wydostał się na 
podwórze, złodziej potrafił oddalić się na taką 
przestrzeń, że schwytanie było niemożliwe. Wido- 
cznie choroba Matuszewskiego nie była ciężka: 

Poparzenie wapnem. Stanisław Pinkoś, 19-le- 
tni ślusarz, zajęty przy budowie, załał sobie wā- 
pnem oko lewe i chcąc ulżyć bólowi, zmywał je 
wodą. To pogorszyło jeszcze stan oka i z poparze- 
nia wywiązało się zapalenie spojówki. Pinkosia o- 
paurzono na stacyi ratunkowej i odesłano do lecze- 
nia na klinikę okulistyczną. 

Wywrócenie latarni ulicznej. Wczoraj w:eszo- 
ram doprowadzono do policyi Stanisława Bryłę, 
wyrobnika, jadącego wozem ul. Kopernika, który 
tuż przy moście kolejowym w tej ulicy najechał 
na latarnię uliczną i znacznie ją uszkodził, rozbi- 
jając szyby i niszcząc palnik. Bryła tłomaczył się 
przestraszeniem konia na widok nadjeżdżającego 
pociągu. - 

Pociągi odpustowe do Mogiły. Z powodu przy- 
padającego w b. m, odpusta w Mogile, zaprowadzi 
kolej państwowa na czas od 14 do 21 b. m. po- 
między atacyam! Mogiłą a Czyżynami osobny po- 
ciąg osobowy. odchodzący z Mogiły o godzinie 6'25 
do Krakowa. W niedzielę dnia 15 b. m, odejdą z 
Krakowa prócz zwyczajnych pociągów osobowych, 
także 1 nadzwyczajne o godzinach: 9730 rano, 11-40 
przed południem i 5'30 po południu, a z Mogiły 
odejdą w tym samym dniu o godzinie 10'12 przed 
poładniem, 2'46 i 4'32 po południu, względnie tak- 
że o godzinie 8-05 wieczór. W sobotę dnia 21 bm. 
zaprowadzone będą w miarę potrzeby nadzwyczaj- 
ne pociągi osobowe z Krakowa o godzinie 930 
runo, 3:55 po południu i 530 wieczór, a z Mogi- 
ły o godzinie 10'12 rano, 4'32 po poład. 1 6'25 
wieczór. : 

Samobójstwo studentki. Pisma lwowskie po- 
dają: W poniedziałek na schodach domu przy ul. 
Sykstuskiej l. } pod drzwiami mieszkania dra M. 
Bubera, auskaltanta sądowego, odebrała sobie życie 
wystrzałem z rewolweru, skierowanym w Berce, 
Zofia Wagnerówna recte Horowiiz, rodem z Dre- 
hobrcza, studentka wydziału filozoficznego. Do nie» 


łuja nadzwyczajne Zgromadzenie członków w nie- 


w domu Stow. kat. robotniczym (ul. św. Tomasza 


paz po 10 h. — NADESŁANE ps 60 R. ed wiersza za katdy raz 


GŁOSY PUBLICZNE pa 2 Mor. od wiersza. WNtoś tabelsrycza cyfrowy. skomplikowany pierwszy raz 40 kal,  nisięgaj pe 


18 kal od wiere 


ZAŁĄCIKII da „nowej nerwy” (prospekty, cyrniarze, ogłoszen iL p.) przyjaje się za cenę 2 R. ad 100 ep da rame 
stowych, a 1 R. sd 108 egz. dla miejscowych prenaneralerów 


dziny technicznej, jak i artystyczuej, oddać mogą | dawna niurzyuywała ona stosunek miłosny z drem' 


B. Po zerwaniu go wniosła za radą siostry swsj 
skargę przeciwko niemu o uwiedzenie. oraz podo- 
bno o odszkodowanie. „i 

j ¿Po odrzuceniu sprawy tej piecz Sąd, nawiedzała 
ona kilkakrotnie dom dra L., lecz ten postarał się 
o wydanie jej przez policyę zakazu nachodzenia 
domu. Nakaz doręczono jej w poniedziałek i to byłe 
powodem rozpaczliwego kroku. ` i 

Ospa. Z Wiednia tolefonują: Od niedziel de 
wczoraj w południe nie wydarzył się żaden nowy 
wypadek ospy, a 5 

Ciekawe rozstrzygnięcie najwyższego trybu- 
nału. Pewien dentysta wiedeński pozwał o hono- 
rarynm przed sąd męża pewnej pani, ktorą leczył 
na jej własne zlecenie. Pozwany twierdził ż6 nie 
jest obowiązany do zapłaty, bo nie on polecał le- 
czenie. Pierwsza instancya skazała pozwanego, ne- 
tomiast wyższa zniosła wyrok pierwszej instancyi. 
Lekarz odniósł się do najwyższego trybunału, który 
potwierdził wyrok instancyi pierwszej “gdyż mą% 
jest obowiązany do ponoszenia kosztów „utrzyma 
nia”, do czego wedle uznania najwyższego trybu- 
nału i koszta leczenia dentystycznego należą. 

- Olbrzymia defraudacya. Z Berlina telegrafują: 
Dyrektor filii niderlandzkiego banku Arnheim w Ho- 
landyi uciekł po zdefrandowaniu pięciu milio- 
nów marek. 

Kongres naftowy. Z Bukaresztu telegrafają: 
Wczoraj przed poładniem został otwarty w uroczy- 
sty sposób III międzynarodowy kongres naftowy, 
przez ministra domenów Carpa. W kongresie bie- 
rze udział 800 uczestników z wszystkich stron 
świata. Po przemowie ministra Carpa prezydent 
ministrów Sturdza przedstawił obszernie program 
rządu rumuńskiego w sprawie popierania przemy- 
słu naftowego. Reprezentant z Galicyi, poseł Ma- 
łachowski, w mowie swej wskazał na wspól: 
ność interesów galicyjskiego I rummiskiego pree 
mysłu naftowego. 

Próby z bałonami. Z Aleersat telegraiują Z no- 
wym angielskim balonem robiono wczoraj pomyślne 
próby. Baion wzniósł się do 500 stóp wysokości 
i szybował przez pół godziny, poczam nagle śruby 
stanęły i balon spuszczono na ziemię. Mimo to ba» 
lon okazał się łatwym do sterowania, 

Zderzenie okrętów. Z Tryestu telegrafują: 
Z Rio de Janeiro donoszą, że parowiec Lioydu 
„Morawia*, wyjeżdżając a portu w Buenos Aires. 
zderzył się z angielskim parowcem „Royal“. „Mo- 
rawia* lekko uszkodzony. Oba parowce są zdolno 
do dalszej drogi. 

Kosztowne projekty. „Birż. Wiedom.* podają: 
Według budżetu ministerstwa sprawiedliwości, pæ 
pier, zużyty na przygotowanie projektów praw, złe- 
żonych Dumie, kosztował w roku bieżącym 10.000 
rubli, 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń 10 września. Losy: a) procentowe: Austtyackie 
zakładu kred. z obi. pr. z roka 1880 3-prc. 265'50. Awste, 
zakł, kr. z obl. pr. z r. 1888 3-prc. 266-—. Uregal. Du- 
naju £ 1870 r. 100 złr. 6-prc. 268*—. Weg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 231-—, Pożyczka serb. pram. po 100 fr. 
9-prc. 99—. b) bezproc.: (Basilica) b zł. 2025 Zakł. 
kred. dla h. i p. po 100 zł, 435—, Clary 40 zł. m. k, 
140 —. Pożyczka m, Insbruka 26 zł, 90'—. Losy m. Kra- 
kowa 20 zł, Yóu. Pożyczka m. Lublany 20 st. 60—. 
Ofen 43 zł. 210'—. Palffy 40 mł. 180—. Czerw. krzyże 
austr. T. 10 zł. 45*50. Czerw. krzyża węg. Tow, 6 zł 
26-50. Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 63'—, Salma 
62 zł, m. 201*—. Pożyczka Sulcburga 20 uł. 8450, Ta- 
reckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 161775, Losy kom 
m. Wiednia z 1874 r. 440'— i 

Berlin 10 września, Aastryackie banknoty 85'10. Spley- 
tus ——, 

Paryż 10 września. 3-pro. Renta 9465. Mąka 3088. 


ÁM 
Rach przyjezdnych. 
Kraków, 11 wrzesnia. 

GRAND-KOTEL: Włodzimierz Karski z Warszawy, Sta- 
nisław Rostkowski z Warszawy, Stefaz Gotsche z Wio- 
dnia, Janusz Karliński z Karlsruhe, Juliusz Kichelbaam 
z Lipska, Albert Eichelbaam z Wrocławia, Leop- Deimoł 
ze Lwowa, Adam Kodeński ze Lwowa, Maryan Lewan- 
dowski z Warszawy. 

HOTEL SASKI: Wilhelm Ihm z Hanau, Grzegorz Ze- 
czkowski e Warszawy, Tadeusz Bolański ze Lwowa, E- 
mii Reich z Wiednia, Karolina Bronikowska e Łodzi, 
Józef Moszkowski z łabęcz, Marceli Boros z Szo t 
leslaw Klimowicz z Górki Narodowej, Dr Stan. w 


rski 4 $ i Paryża. 
ski ze Lwowa. Karol Soulier z Pary: B akii, Dr Ja- 


HOTEL POLLERA: Vera Bukchane z 
kób Szuberla z Warszawy, Józef Hasmann ze Lwowa, 


Dr Mieczysław Stanecki z Kałusza, Helena Hulewiczowa 
z Mielęcina (prow. Pozn.), Bolesław Szydłowski z6 Lwę- 
wa, Iieontyna Ordzina z Litwy. Semen Wityk poseł ze 
Lwowa, Kazimierz Qamolski z Osmolio, Waleryan Strzał: 
kowski z Warszawy. Dr Jadwiga Korzon z Warstawy, 
Eugeniusz Ernst z, Berlina. : 48 3 

HOTEL POD RÓŻĄ: Wanda Samolewicz ze Lwowa, 
Aleksander Gryglewski z Łukowicy, Marya Tarczyńska 
z Siennicy, Otto Maresch o k. porucznik z Z 
Anna Mieszkowska z Rachwałowic (Król. Fol.), X. Wia 
Mączyński z Mszany Dolnej, Józerowie Gaięzowscy z Pro- 
szowic, Piotr Barakow z Fuław (Król. Poi), Krzysztoś 
Russocki z Suliszowa, Wilhelm Hórce z Wiednia, Jadw. 
Henisz z Zagórzan (Król. Pol.), Wacław Meier z War- 
szawy, Stefan Rarczyński z Paryka || w. 

HOTEL KRAKOWSKI: Marcin Witrowski z Kijowa, Fe- 
licyan Pintowski jnżyn. z Łańcata, Wład. Tad. Psarski 
z Rytwiany (gub. Radomska), Hr. Marassé z Jarkowa, 
Jadwiga Filipowicz z Wilna, Władysław Szwarcenberg* 
Czerny z Gruszowa (gub, Kielecka), Zygmunt Qędzier- 
ski z Krakowa, Antoni Arons ze Skoczowa, Norbert. 
Griinbaum z Warszawy. , - 

HOTEL CENTRALNY: Maryan Lenk inżyn. ze L 
Pelagia Kożbut + Krakowa. Jadwiga Troszyńó 
Józef Zubrzycki z Goszcza (Król. Pol.), 484 
inżyn. ze Lwowa, Mieczysław Matusz 
latowski, Maksym. Arndt z Pozuam8, 
z Jassnik, Dr Karol Zawada w 
włowicz, Jadwiga Ko 


F, Murya Pa- 
gab. Suwalskiej. 


pry grach I zdawach, rzy okładkach i zaa 


pamiętajmy 


otowurzystole „Szkoły ludowej" 


- 


e. 


Nr 416 


odbitek- „Lady Yei 


(Dokoliczenie.) 


Leżułem pewnego dnia w cieniu gruzów, gdy 
nagle coś zimnego dotknęło się mej stopy. Prze- 
straszony serwałem się raptownie i ujrzałem 
wpatrującego się we mnie leniwca. Był jnż cały 
porośnięty włosem, ruchy miał ociężałe, mówić 
zapomniał. Krzyknął lękliwie, spostrzegłszy, że 
czuwam, odszedł kawałek ku zaroślom i zaczął 
ku mnie spoglądać. Początkowo nie rozumiałem, 
© co mu chodzi. dopiero później domyśliłem się, 
że chce widocznie, abym poszedł za nim. Ra- 
szyłem więc. Gdy dosziiśmy do drzew, leniwiec 
wdrapał się na „gałazie, gdzie mógł się swobo- 


„ dniej poruszać i w tem sposób prowadził mnie. 


Dr pracu 


Nagle na wytratowanem miejscu spotkałem 
straszną grupę: na ziemi leżał nieżywy mój 
towarzysz-pies; a na jego zwłokach skulony 
mieszaniec hyeny i świni szarpał jego wnętrzne- 
ści potężnemi szczękami i pomrukiwał z zado- 
wolenia. 

Gdy przybliżyłem się, potwór skierował ua 
mnie błyszczące oczy i krząknął groźnie; wargi 
poplamione krwią, rozchyliły mu się, ukazując 
mereg kłów. Ani się nie bał, ani nie wstydził; 
sesztki człowieczeństwa zaginęły w nim już. 

Posunąłem się jeszcze krok naprzód i pod- 
aiosłem rewolwer. Nareszcie spotkałem się z nim 
„ko w oko. 

Potwór nie okazywał Żadnej chęci do ustą- 

enia. Przyczaił się tylko, położył uszy po sobie 
. majeżył włos. Zmierzyłem pomiędzy oczy i po 
Giagnąłem za cyngiel. W chwili, gdy padał 
arzal, potwór rzucił się na mnie, Uderzony, 
przewróciem się na ziemię, czując, że chciał 
mnie szczękami pochwycić za twarz, — skok 

ak był za wysoki. Strzał na szczęście był 


jertelny, potwór zginął podczas skoku! 

Z zabiciem jego niebezpieczeństwo minęło, 
se rozumiałem dobrze, że ea ten mógł być 
spowiedzią innych. 


TOWirzystwo Gtolnrzy w Rulon Zehrzydowskiej 


Wreszcie nadszedł dzień, 
prawdziwej ekstazie! 

W  poładniewo-zachodniej stronie ujrzałem 
zagiel. żagiel mały, jakby należący do małego 
transportowca. Natychmiast podpaliłem stos na 


który spędziłem w 


- |wybrzeżn i zacząłem się wpatrywać w morze. 


Stałem tak cały dzień; nie jedząc i nie pijąc, 
tylko wpałrywałem się, aż mi się w głowie 
kręciło. Potwory wychodziły z lasu i spoglą- 
dały na mnie, jakby się dziwiąc. — Gdy wie- 
czór zapadł, statek był jeszcze daleko. Przez 
całą noc utrzymywałem silny ogień; wokoło w 
ciemnościach błyszczały oczy potworów. 

Z brzaskiem dnia żagiel był już bliżej. — 
Oczy moje tak były znużone ciągiem patrze- 
niem, że nie chciałem sobie początkowo wie- 
rzyć, gdy w łodzi dostrzegłem dwie ludzkie -po- 
stacie, Dwóch ludzi siedziało w niej, nisko po- 
chylonych; jeden u steru, drugi na tyle. Ale 
łódź posuwała się jakoś dziwacznie, fale krę- 
ciły nią, a żagiel nie był nastawiony pod 
wiatr. 

Gdy zrobiło się jaśniej, zacząłem resztką suir- 
anta wymachiwać, z łodzi jednak nie dostrze- 
żono mnie. Zbiegłem na najbiiższy punkt stoku 
i zacząłem wołać. — Nie było odpowiedzi. Łódź 
zataczała ciągle bezcelowe kręgi, jednak wolno, 
bardzo wolno przybliżała się ku zatoce. 

Nagle z łodzi zerwał się wielki biały ptak i 
wzleciał ku górze; mimo to żadna z postaci nie 
poruszyła się. © 

Przestałem wołać i dawać znaki, usiadłem 
na brzegu i oparłszy brodę na rękach, zaczą- 
łem się przypatrywać, co będzie dalej. — Łódź 
zwolna posuwała się ku zachodowi. Popłynął- 
bym był do niej, ale jakaś nieokreślona obawa 
powstrzymywała mnie od tego. 

Po południu fala doniosła łódź do brzegu i 
wyrzuciła ją na piasek. 

Pobiegłem ku niej i ujizałew, Że owi ludzie 
byli jaż nieżywymi! I to widocznie od dawna, 
gdyż ciała ich rozsypywały się, gdy łódź prze” 
chyliłem. Jeden z nich miał rude włosy, jak 
ów kapitan z „lpecacuanhy*; na dnie leżała 
biała zabrnkana czapka... 


znak omite hygieniczne 


Tut ki do 


zarejestrowane z ograniczoną poręką. - 


Wyroby krajowe i własne. 


IGNACY GR 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej L3 3. 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


Józefa Ruleszy | 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowca, gra- |§ 
nita i marmuru. Podejmuje się |$ 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincji. 254 140 0 


"6000 koron 


poszukuje się na hipotekę realności 
w Krakowie. Zgłoszenia pod „Pożyczka“ 
do Adm. „N. Reformy". 581 18 


Manicure 


ækutecznia Salon iryzyerski M. Wi- 

niewskiego, Kraków. ul. Długa l. 24 — | § 

Badając palcom i paznogciom piękną formę 
i ładny wygląd. 401218 


Agencya 


stręczenia służby 


Jadwiśl Strzałkowskiej 


sostała przeniesiona z ulicy Szewskiej 
L 7, na plac Szczepański 1, 3, I p. (Dom 
p. Drobnera). 8799 7 36 


Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. 
Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Aif. Wawracchi. 


Areaan Teonón Bławatnych T 
oraz Pracownia Ji ikio pod fachowym zarządem. 
Dr HOCEBERG |jyjmt lamyi 


adwokat w Tarnowie , 
| poszukuje Komcypiemia z dniem 


Zapis uczennic pensyonarek i dochodzących odbywa alẹ 
$ Egzamina wstępne i poprawcze odbywać się będą w dniach 6 i 7 września. 
$ rozpocznie się dnia 10 września. 


I Zaki 
|NANA YY O LRN E 


pzy ul, św. Tomasza l 4, tuż przy plecu Szczepańskim, Fiia: ulica Keperaika 1. 6. — Telefon Nr 331. 


Zakład podejmujo się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze "were i | 


00003:7003000007 1 


EJ 


URBA KE 


Kraków, Gołębia 


Liceum żeńskie z prawem publiczności 
Heleny KMaplińskiej. 


codzieni 


ad pogrzekowy 


nów pia ia 


Zwracamy uwagę na 


Gwarantuje 


PRD KRAJOWA PORRI S- - ROSMETYCZNĄ 


NOWA REFORMA 


Sym stanął w łodzi, z kizaków wyszły wy 
potwory i zaczęły wieirzyć, Zepchnążtem łódź 
na morze i odpłynąłam od brzegu, nie mając 
odwagi spojrzeć wstecz... 

Przepędziwszy noc na wodzie, o świcie po- 
szedłem na ląd, nabrałem zapas wody do beczki, 
nazbierałem owoców, ostatniemi trzema naboja- 
mi zabiłem dwa króliki, zaopatrując się w ten 
sposób w mięso i pod wieczór, przy lekkim po- 
łudniowo-zachodnim wietrze, wypłynąłem na 
pełne morze 


XXII. 


'Wyspa malała coraz bardziej, nikła Z uvzu. 
Morze było spokojne, w około panowała cisza; 
otoczyła mnię noc, byłem nareszcie sam!... 

Spędziłem tak trzy doby, bacznie xrozgląda- 
jąc się dokoła, choć — dziwna rzecz! - zbyt go- 
rąco nie życzyłem sobie zobaczenia na morzu 
ludzi! Moje ubranie zamieniło się w jeden brud- 
ny łachman, włosy były pomierzwione, toteż 
moi znalazcy mogliby mnię wziąć za waryata! 

Dziwna rzecz, powtarzam, nie pragnąłem zbyt 
gorąco "powrotu do ludzi. Czułem tylko zadowo- 
lenie, że uwolniłem się od potworów 

Ww trzecim dniu błąkawia po morzu napotkał 
mnię bryg, płynący z Alpia do San Francisco. 
Ani kapitan ani jego pomocnik nie chcieli 
uwierzyć moim opowiadaniom i tylko przypu- 
szczali, że niebezpieczne moje położenie pomię- 
szało mi zmysły. Nie opowiadałem im całej hi- 
storyi, lecz zacząłem twierdzić, że nie przypo- 
minam sobie niczego od chwili rozbicia „Lady 
Vain*, to jest z okresu jednego roku. 

I nienaturalnem wydać się to może, że po 
powrocie do ludzi zamiast uczucia ulgi i spo- 
koju, którego oczekiwałem, wzmogła się u mnie 
owa chorobliwa trwożliwość, której się nabawi- 
łem na wyspie. I ludziom wydawałem się czemś 
tak dziwnem, jak ongiś dla potworów byłem 
dziwnem zjawiskiem, Być może, że na wyspie 
nabrałem trochę dzikości od mego towarzystwa. 

Mówią, że trwoga jest chorobą; na taką cho- 
robe cierpię już od szeregu lat. I dziwnych do- 
znaję wrażeń: zdaje mi się, że Indzie, których 


A ma pó 


poleca 
noryku 


objęło na własność 


i 


Skład wyrobów meblowych 
i tapicerskich 


jakość. — 


ję r 


HER 


ekeyi damskiej, 


Je- 


1 listopada 


ie od 11—1 i od 4—5. — 
Kurs nauk X 
3169 12 12 


mi. u) Pijarska 1. 21. 


E| niona opieką; na żądanie 


OdZz8LZ0iy 
aawyższeni nagrodami 


Para ładnych 


| add 


ministracya 


(ZA 


Ul. Hotoszyńskiega 


lektyi gry fortepianowej 


B udziela się pod bardzo korzystnymi warunka- 


| e 
Panienki 
kształcące się znajdą umieszczenia z zapow- 


f| UL Krupnicza 10, Ñl. p. 


1£t/a miary dobrze ujeżdżonych, gnia- 

dych, rasowych, do sprzeđanja. 
Zgłoszenia pod 3296 przyjmuje Ad- 

„N. Reformy“ 


przyjmie na stancję inteligentną pa- 
z lub chłopca Kazimiera Eri- 
+ Wdowa po ces. 


spotynam, nie Są niozew iunem, jak tylko zuyś- 
nym jeszcze na razie ludem zwierząt, zwierzę- 
tami przerobionemi połowicznie na ludzi, odzia- 
nemi w zewnętrzną powłokę ludzką, że jednak- 
że wykoleją się oni, ujawniając raz tę, raz inną 
cechę zwierzęcą... j 
. Nie mam nadziei, aby mnię kiedy opuściła 
ausząca zmora wspomnień. Spoczywa ona gdzieś 
w głębi duszy, jakby daleka chmura, ale przy- 
chodzą chwile, kiedy zaczyna wzrastać, roz- 
przestrzeniać się i zaciemniać mi cały hory- 
zont, Wtedy szukam ludzi i — widzę twarze 
surowe lub uśmiechnięte, wygasło lub grożne, 
ale nigdzie nie spotykam twarzy, któraby od- 
źwierciadlała spokój rozumnego ducha. Odnoszę 
wrażenie, jakoby wszędzie przebijało się zwie- 
rzę, jakoby proces degeneracyi powtórnie roz- 
wijał stę przedemną, tylko w zwiększonych roz- 
miarach... 

Wiem, że to złudzenia, że mężczyźni i kobie- 
ty w koło mnie, są rzeczywiście ludźmi, są nie- 
mi zawsze, są zupełnie rozumnemi istotami, Wy- 
zwolonemi z instynktów zwierzęcych, i nie nie- 
wołnikami jakichś fantastycznych praw — a 
przecież mimo to boję się ich ciągle, nie ufam 
im. Uciekam przed niemi, szukam samotności. 

Kryję się przeważnie na wsi i tam żyję pod 
niebem wolnem, pętanem tylko wichrami. Atmo- 
sfera Londynu była dla mnie nie do zniesienia: 
nie mogłem się nigdzie schronić przed ludźmi, 
ich głosy docierały do mnie przez okna, zam- 
knięte drzwi nie zabezpieczały przed nimi. — 
A gdy uciekałem na ulice, aby przez zetknięcie 
się z nimi zatrzeć dręczące mnie urojenia, to 
zdawało mi się, że u kobiet występuje pierwia- 
stek koci, że mężczyźni kierują ka mnie nien- 
fne spojrzenia, jakby czaili się na mnie; robo- 
tnicy o bladych, znużonych twarzach, o zmęczo- 
nych oczach, kaszląc, posuwają się jakby ranio- 
ne zwierzęta, starcy, pochyleni wiekiem, włoką 
się, mrucząc coś do siebie, a za nimi podska- 
kuje gromada bezmyślnych uliczników. Obraz, 
jakby z owej wyspy. Gdy wszedłem do biblio- 
teki, twarze, skupione z uwagą nad książkami, 
przypominały mi zwierzęta, cierpliwie czatujące 


p. Alfonsa Wawrzeckiego 


i poleca go łaskawym wzgłędom P. T. Publiczności. 
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Erychleb, Kalwarya Zebrzydowska, 


br. 38944 3 8 


3882 5 5 


pokoje oddzielne. 
8952 4 6 


JEkerów 
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i Snak ochronny a aa 
Składy w ATA 


3296 16 0 


njo 


baum i w aptekach; 
Martynowicz drog. 
chowski drog.; w Nowym Sączu: 


Przemyśl: 


inżynierze, del kol i A. H. 


Kraków, 
Krupnicza 21. 


w H. roku posznkaje 
sady. — Zgłoszenia Jan 


Rain i Spółka, Rynek I. 37, Linia A-B, 
A. Hawetku, Roman Drobner. W. Erl- 
Jan 
i Feliks Wojcię- 


Lichumann; Sokal: A, Wołkowska drog.; 
w Żywcu: Edm. Haydn; Tarnów: Wła- 
Rycaw Brach drog.; Jan Węgiel, han- 
Reifer, droguerya 


Sroda, 1- Września 1907, 


na zdobycz. Szczególnie bezmyślie wydawały 
mi się twarze podróżnych w pociągach i omni- 
busach; robiły wrażenie raczej trupów, niż istot 
mnie równych. i 

Wreszcie —- i ja sam nie wydawalem się już 
sobie rozumną istotą, lecz tylko zwierzęciem, 
które wskutek dziwacznego jakiegoś pokręcenia 
w mózgu dręczy się, jak owa owca, opętana o 
błędem, która musi samotnie błąkać się „w 
kółko. A 

Obecnie wojenia te rzadziej mnie juź nad- 
chodzą. Usunąłem się bowiem z chaosu miej- 
skiego i przepędzam czas w osamotnieniu na 
wsi. Dni poświęcam lekturze i doświadczeniom 
chemicznym, a noce jasne studyom nad astro- 
nomią. Wpatrzony w przestworze, doznaję wra 
żenia nieskończonego spokoju i ulgi i czuję, że 
tam, wśród owy ch niezmieszonych przestrzeni, 
rządzonych potężnemi, wiecznemi prawami, a 
nie wśród codziennych trosk i niepokojów i 
grzechów, — že tam to, co w nas jest czemś 
więcej niż zwierzęciem, znajdzie ostoję i odpo- 
czynek. Bez tej nadziei nie mógłbym żyć. 

I tak kończę opowiadanie moje. 


SMOG, n ER || m 
"Qdpowiefeistny redaktor 
Władysław Prokesch. 

Wydawca 


Michak Konopiński. 


(Artykuly w g dziale nie pochodza od 
dakcyi). 


Dr Marek Berger 


ordynuje od 15 paździenika b. m. aż do maja 

w ABBAZY!, latem jak lat nbiegłych w Iwo- 
niczn. 4032 8 1 

i 


a a am 


Do nabycia 
W trafikach 
fi .handlach. 


w Krakowie, 
Wiślna 3, : 


462 12 19 


EGO 58 0 


(Wy. Ceny umiarkowane. 


INKA: Kaan W [et iele 1 Święta zamiięty. 


8720 50 
po- Ucznia i 


© z niższego gimn. przyjmie na mieszkanie prof. 
gimnaz. Wiadomość: ul. Felicyansk 27, II p, 
od 2—4 popołud, 483 26 0 


Koncypienta rutynowanego 


przyjmie zaraz ewentualnie od 1 paź: 

dziernika 1907 adwokat Dr L. Bader 

w Krakowie, plac Dominikański 1. 8. 
3901 2 © 


Panienki 


3969 


uczęszczające do szkół znajdą umieizczenie 
przy rodzinie. Adrcs Drowa Gluciowska, 
Łyblikiewicza I. 1. 


larząd pasieki Antoniego Kraińskiego 


w Jezierzanach ad liorszczów wysyla tego- 
roczny wyborny miód lipowy w 6-cio kiłowych 
blaszankach — wszystko opłatnio w cenia 


7 koron. 8886 6 10 


Poszukuje się 


Kucharza 


lub człowieka fachowego, nzdolnionego da sa: 
moistnego prowadzenia restauracyi i kawtarni 
hotelowej. Zgłoszenia u administratora domu 
przy ulicy Zwierzyniecziej |. 4 w Krakowie. 


5, 3087 8 3 


Apteka w Mielcu 


adjankt sądowy z 7-ietnią pra- 
ktyką sądową. katolik, występu- 
jo ze sądu. poświęca się adwokaturze i w tym 
celu poszukuje posady koncypienta w kancela- 
ryj siwokaękiej. Zgłoszenia wraz £ podaniem 
warunków nadsyłać pod adresem A. B. poste 
restante Jarosław. 8741 8 8 


Miód pszczelny 


patokę, lipcowy tegoroczny zbiór pierwszy wy- 
syła jak za lat poprzednich — w . bla 
szankach po 6 koron, włącznie z blaszanką 
dopłatą pocztową. Zaś wyborne miody 
dë picia w ökg. szkian. o esa po 5 kor, 
h równiez Opłatnie. W beczkach od 120 
liter koleją. Zarząd dóbr pasiek I miado- 
pytni Zygmunta Llityńskiego w tiemi- 
"kowcach. poczła Słemikuwce. 3389 26 30 


Panienki na mieszkanie 


przyjmie wdowa po adwokacie (izrael). For- 

tepian na Żądanie. Tamże umeblowane pokoje 

do wynajęcia po przystępnych cenach. Getrndy 

18, II p. drzwi na prawo Od 11—1 tod 2—6. 
3904 6 6 


POT 


i odpocenie ciała oraz nieprzyjemna woń 
z nóg i pach ciała usuwa 


„ERSYKONE” 


hygieniczny proszek Laboiatorynm St. 
Górskiego w Warszawie. 
, Wyłączna sprzedaż w Drogueryi Ma 
istra farm. J. HANAKA Kraków, 
wska 5, 2984 10 10 
Cena pudełka z rozpylaczem 1 kor. 


` 


w Krakowie, Sukiennice L. 20, 


rzyjcmnie przylega 
Pudr książęcy b C. nadajo 
piękną. naturalną białość i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększenia twa: 
rzy. Pudełko małe pudru białego K. 1:20, całe 
2K. Różowy dla blondynek i kremowy dla 
szatynek i brunetek, małe pudełko po K. 1:40, 
większe po K. 240. 

nsawa £ twarzy 


Woda fiolkowa prysmwze, liszaje. 


trądziki, pierzchnienie i łaszezenie skóry, wy- 
gładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz od: 
ówieża, wybiela i wydelikaca. Cena 2 K, 


Mydło kosmetyczne usuwa piegi 


i żółto-bru- 
natne plamy. Cena K. 1720. 
| Najbardziej 


Białe i piękne ręce! czerwone i 


opierzchnięte ręce wsbieleją i wydelikuimieją 
po kilkakrotnem natarciu kremem rośliu- 
mym. Słoik K. 160. 

prócz miłego 


Kadzidło sosnowe f:a«vo_72- 


pachn, oozyszcza i odświeża powietrze mie- 
szkań, w jak najwyższym stopniu, Flakon kor. 
190, rozpylacze od 60 h. do 6 K. 

usnwa w krótkim cza- 


Antillenttilia sie piegi, opalenie sło- 


neczne. plamy „wątrobiane, nadaje cerze Świe- 

tną białość, świeżość i delikatność. Cena 4 K, 

włosom siwym i wypłowiałym po 

Pilipton kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny naturalny kolor. Cena flakonu 3 K. 

Wal ti najsilniejsze wypadanie wiło- 

enun sów wstrzymuje, cebulki wło- 

W: wzmacnia | wytwarzanie porostu włosów 

pobudza. Cały flakon 6 K., pół flakonu K. 3-20. 


usuwa Czerwoność nosa i po- 
Magnolina jjozków. Fiazon 8 


M H udr płynny): nadaje twa- 
Orient talina W piękną i przyjemaą 
białość, odświeła płeć i konserwuje. E 2 K, 
gabeczka 20 h. 899 14 0 


Esencya miętowa do pluka- 


sę oprócz przyjemnego, orzeźwiają- 
nia ust cego smaku i zapachu, bardzo ko- 


rzystnie wpływa na dziąsła i zęby. Flakon 1 K. 


Proszek roślinno alkaliczny 
do czyszczenia zębów gnie. 


zębów. Pudełko 60 hal i K. 1-2 

leża rzyjem 
Woda Iwowska śiiiatny TA 
trwały zapach. Cena flakonu mniejszego K. 1:60, 
większego 8 K. 


Nigretina. miastowego farbowasią wło- 


BÓw na Tuag i piękny kolor czarny í ciemny. 
Cena 2 K. 


Prawdziwe Mleko ogórkowe 1 R. 


Prawdziwy Krem ogórkowy 1R. 


|Puiwdziwy Puder o$órkowylR. 


Prawdziwe Mydło ogórkowe1R. 


do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Zna- 
komite. prawdziwe, naturalne. — Ządać wy- 
rażźnie tylko wyroba 


IENATOWICZA 


D a rfu m y pierwszorzędnej jakos- 


ef, flakoniki od 60 b. do 6 K. 
Mydła c wra lecznicze w ró 
Wody kolońskie fr 04:0+.do10: 


flsk.od 50b.do10R. 


0000003305090300001 000004 000060006 066039689 


kamień Jiz ef 4 o pem, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4— 
i kwasy, które sprowadzają En i próchnienie | B, Bolestawita. p 


Wyborny środek do natych-|J. U Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVIII wieku 


w thrzanowie. 1342 13 13 


Rozsyłka fabryczna: 
J. Andei, Groguerya w Pradze i, 
„pod czarnym psem“, 


omy 


Koron 


poszukuje. Magistra pod bardzo korzy- 


Berlin, Schöneberg Klix Strasse 3. | 
stnemi warunkami 4005 8 8 


Bliższych szczegółów udzieli także 
Księgarnia W. Poturalskiego 
w Podgórzu. 3991 2 2 


OYWNORICOU, M 


Do rozszerzenia pensyonatu w Zakopanem, 
potrzebna 4603 2 2 


wspólniczka 


z kapitałem kilkuset złr. — Oferty nadsyłać: 
Zakopane, uł. Sienkiewicza 4, Krulikiewiczówna. 


Pracownia sukien damskich 


J gąsG -) tac 280 


ara Czerwona, powieść w 2 tom. 


— Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom . e . * w . . . » . -120 Długa I, 72. l p. 3962 4 0 

— FEmisarymsz, wspomnienie z r. 1838 . s « « « esee» „ 120 

— Nad Sprea, powieść : i dosk w „+0 go UB 

— Nad modrym Dunajem, powieść (ia A A Filozof II rożu 
ladzi —-40 | poszukuje jakiegokolwiek zajęcia, lub lekeyi, 


s i Zgłoszenia 13, poste restante Leńcze. 3636 15 15 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach č 3 


Skład glowny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


ZAKŁAD WYCHOWANKZ-MAOKOWY 2 TERA 


H. Strażyńskiej 


w Krakowie, ul. Franciszkańska L 1. 


1) Czterokiasowa szkoła pospol, z jęz. francuekim, wstęp do I kl, z końcem 
8-go roku życia. 

2) Ośmioklasowy pensyonat bez łaciny i greki, a z jęz. angiel., rySRD., chemią, 
histor. sztuki ate. 

8) Ośmioklasowe yimnazyum żeńskie z łaciną i greką, ściśle podług planu pań- 
stwowych gimnazyów męskich, z prawem publiczności dla klas I—IV, prawo publicz. 
dla kias wyż. w toku. 

Kierownik gimnazynm prof, Antoni Mazanawski. Grono nauczycielskie tworzą 
doborowe siły profesorskie. Internat na miejscu. 

Wpisy przedwakacyjne od 8 czerwea po południu, po wakacyach 04 25 sierpnia. 

Egzamina wstępne 26 i 27 czerwca. 

Bliższe informacye w kancelaryi Dyrckcyi (Franciszkańska 1. 1.). 


Ww domul. 


całe trzecie piętro 


do wynajęcia od 1-g0 października 
Oglądać można od 10—12 i od 
2—5. J084 41 0 


"Słuchacz filozofii 


zdolny germanista i filolog (może przy. 
gotowywać do całego gimnazyum i niž- 
szych klas realnych) przygotowuje do 
egzaminów z języka niemieckiego (Kró- 
lewiaków) Na żądanie konwersacya 
niemiecka. „Przygotowuję również do 
egzaminów i panny z języka i lit. niem. 
i literatury polskiej. A. i. S. poste re- 
stante Kraków. 47990 


3. przy ul. św. Anny 


2390 27 28 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10, 


Rządca Drukarni L, K. Górski, 


